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O Spiż i
Nad Spiżem  i Orawą zawi­

sły ciężkie i groźne chm ury,. 
Jeżeli dotychczasow e stosunki, 
panujące tam, nie ulegną zmia­
nie, ziemia ta — m ęczenników  
polskich - r  zalana zostanie po­
tokami krwi. Lud nasz, acz 
cierpliwy, na gwałty i przem oc 
czeskich siepaczy, będzie musiał 
w końcu odpowiedzieć gwałtem,

Czesi dążą wyraźnie do ste- 
roryzowania ludności polskiej, 
do bezw zględnego złamania na­
potykanego uporu, bezlitosne­
go stłum iania iskier świadom o­
ści narodowej. Przez gnębie­
nie, wybitniejszych działaczy z 
inteligencji polskiej, chcą ci weł- 
taw scy prusacy słowiańszczyzny, 
doprowadzić Polaków Spiża i 
Orawy do rozpaczy, odrętwie­
nia i apatji, aby tym łatwiej 
móc osiągnąć cel — zwątpienie  
ludności polskiej w wyniki jej 
wysiłków. Despotyzm , bezprav 
wie, brutalne prawo pięści. — 
panują na Spiżu i Orawie w 
całej swej wstrząsającej nerwa­
mi okazałości. Żołdak czeski, 
czując za sobą poparcie sw ego  
rządu, i w iedząc, że w szystko  
co uczyni — ujdzie mu bezkar­
nie —  hula, czyniąc ze szczyt­
nego pojęcia plebiscytu, jako 
sprawiedliwego rozwiązania cze- 
sko-polskiego * problematu — 
krwawą ironję.

Garstka żołnierzy francus- 
skich, ulokowana w Jabłonce i 
Starej Wsi, strzegąc gościńców  
i... własnych kwater, nie chce, 
czy nie m oże interwenjować!

A  tym czasem  żandarm czes­
ki, wołając: „Francuzi niech w  
domu siedzą, bo nie mają tu 
nic do czynienia" —  dopuszcza  
się czynów podłych, bezprzy­
kładnych w swej dzikiej, zw ie­
rzęcej bezczelności, W  kraju, 
zalanym zbirami czeskimi n j-

gorszego gatunku, przepełnio­
nym szpiegami wojskowymi, 
przebranymi w stroje... górali, 
przeprowadza się rewizje w 
mieszkaniach prywatnych, are­
sztuje się bez powodu i więzi 
naszych działaczy, grożąc im 
rozstrzelaniem za propagandę 
polską.

Tłumy ludzi niewinnych, sku­
tych w kajdany żandarm i 
„legionarz" czeski pędzi od 
wsi do wsi, wśród ohydnych  
złorzeczeń, niesłychanych prze­
kleństw i zdumiewających wy- 
myślań Działaczowi Spiża i 
Orawy, ks. M achayowi, grozi 
kom endant straży skarbowej 
w starostwie, że będzie prze­
bity bagnetem , za podburzające 
do nieposłuszeństwa władzy  
czeskiej kazania. Studentów  
polskich aresztuje się, rozbiera 
do naga i depcze ich orzełki 
na czapkach. U  drzwi górali 
polskich stoją posterunki z ba­
gnetami na ostro. Bojówki cze ­
skie grożą represjami. W  urzę­
dach, na poczcie, w sądzie i 
szkole nawet, wyżsi urzędnicy 
podburzają lud przeciw działa 
czom  polskim.

Trudno sobie wyobrazić w  
tych warunkach jakąkolwiek  
pracę w związku z plebiscytem , 
a i sam plebiscyt odbyć by  
się musiał, pod naciskiem ba­
gnetów czeskich, skierowanych  
w zbolałą i rozdzieraną krzykiem  
oburzenia i. orotestu pierś ludu 
naszego, którego nie m a, kto  
bronić,

Tak dalej być nie może!...
Piekło tych cierpień i m ę­

czarni ludu polskiego Spiża i 
Orawy skończyć się musi jak- 
najszybciej. Rząd polski winien 
dom agać się sprawiedliwości. 
Komisja Koalicyjna, w  imię bez­
stronności, jeśli chce, by jej a-

utorytet nie ucierpiał i był sza­
nowany — musi powstrzym ać 
niedopuszczalne zapędy i zbro­
dnicze knowania czechów.

Inaczej urny wyborcze za­
barwią s ię  krwią i wypełnią  
łzami, które do nich spłyną z 
kartkami głosującego pod na­
ciskiem bagnetów czeskich lu­
du polskiego. D otychczasow e  
zarządzenia Komisji Sojuszniczej 
to "Verba et voces, praeterea 
que nihil... — (Próżne słowa i 
nic więcej!) D ziś trzeba zdobyć  
się na czyn śmiały i bezstron­
ny, którego dawno wyczekuje 
ludność polska.

J. S-ki.

Szkolnictwo 
w Cieszyńskiem.

Komisja międzysojusznicza ogło­
siła następując* rozporządzani*:

W okręgu plebiscytowym admini­
stracja szkolna pozostania w dotych* 
csit?owTm ztania, o iia ni® zostanie 
zmienioną następującym postanowie­
niem.

Na całym obszarze Śląsk* Ci#- 
»*-,óiktago jeden z cz onków komisji 
będzie sprawował czynności, podle­
głe ministrowi oświaty. Będzie mu 
przydaną centralna komisja azkolns, 
składająca alę:

1) z obu prtfaktów  części wach, 
i zachodniej lab ich przedstawicieli,

2) z dwóch przedstawicieli rad 
szkolnych krajowych, to znaczy 
przewodniczącego komisji szkolnej w 
Cieszynie i jednego przedstawiciela 
rady eukolnej części zachodniej, k tó­
rego zamianuje komisja międaynaro* 
dowa na propozycję prefekta cręści 
zachodniej, to  znaczy jednego pola­
ka i c tsch s

3) z delegacji komisji administra 
cyjaej w Karwinie. Na terytorjom  
połeżonem na wschód od linji de* 
m&rkecyjnaj, komisja szkolna w Cła- 
szynie będzie sprawowała czynności 
w składzie dawnej rady szkolnej 
krajowej.

Na terytorjum, poiotonem  na za­
chód od linji demarkacyjnej, będzie 
zorganizowana rada askolna krajowa 
która będzie aię składać:

1) z prsfekta części zachędniej 
jako przewodniczącego t|. czacha

2 )  z dwóch inspektorów, jsdoago 
dla askół czeskich, drogiego dla poi' 
akich i niemieckich,

3) z dwóch przedstawicieli perso­
nelu aeuczycieUkłege, jednego dla 
szkół średnich, drugiego dla człon­
ków ludowych, Członków tej rady 
wymienionych w ustępie drugim i 
trzecim, zamianuje komisja między­
narodowa na wniosek prefekta czę­
ści zachodniej. Administrację szkoli 
ną powiatu cieszyńskiego połośonego 
na zachód linji demarkacy|nej, bę­
dzie sprawować odrębna rada 
szkolna powiatowa, pod przewodnic­
twem starosty- to. znaczy czeęha,

ti
radybądzie sprawować ctynneści 

szkolnej powiatowej.
Rada ta będzie sio ekład&łs:
1) z dwóch inapektorów; jednego 

dla szkół czeskich, drogiego dla 
polskich,

2) z dwóch przedstawicieli nau­
czycieli: jednego dla szkół polskkb, 
drugiego dla askół czeskich.'}

3) z dwóch przedstawicieli du­
chowieństwa, tj. jedoego Kościoła 
katoliskisgo, a drogiego Kościoła 
protestanckiego. Obu inspektorów 
zamianuje komisja międzynarodowa 
na wniosek prefekta części zachod­
niej, tj. czacha. Innych /członków 
Rady zamianuje prafskt części za­
chodnie! po zatw ierdzeniu przeć ko­
misję międzynarodową. Inspektorem 
dla askół czeskich" będzie wybrany 
z pomiędzy inspektorów z Frydka 
lub powiatów podlegających komisji 
administracyjnej w Karwinie, zaś 
inspektor dla szkół polskich będzie 
wybrany z pomiędzy Inspektorów 
powiatu cieszyńskiego. Przedstaw i­

ciele nauczycieli i przedstawiciele 
kcścioła będą wybierani przez pre­
fekta s pośród trzech kandydatów, 
przedstawianych zarówno przez o r­
ganizacje czeskie i polskie, jak t*ż 
przez władze kościołów, wyśej w y­
mienionych, Przewodniczący będzie 
miał glos rozstrzygający w głosowa­
niu Rady.

Komisja administracyjna w K ar­
winie weźmie na siebie w części 
zachodniej pow. fryaztackiego, pod­
legającego jej kompetencji, admini- 
nistrację szkolną Rady Sikolnej Po­
wiatowej, j*k również Rady Szkol­
nej Krajowej (II instancja). Celem 
zapewnienia tej administracji ko­
m isja administracyjna w Karwinie 
będ»ie mogła zorganizować specjalny 
nrząd po zatw ierdzeniu tago t przez 
komisję międzynarodową. Komisja 
ta  zamianujs dla nadzoru szkolnego 
trzech Inspektorów: jednego dla
szkół czeskich, 2 ch dla polskich, 
3 cb dla clemiackich,

Rozporządzenie pow yisze jest 
niesłychanie krzywdzące, gdyś o d ­
biera polakom 60 szkół, liczących 
około. 15000 dzieci polskich i oddaje 
je c.echom . Równocześnie przenosi 
300 tfaucsycislł polskich ze służby 
polskiej do czeskiej, Nowe władze 
są tak obmyślone, że polacy są od 
nich całkowicie wyłączeni, albo two* 
rzą  znikomą mniejszość.

Możliwość reuolucjl polskiej 
no Górnym Iloshu.

BYTOM. (PAT). Na Górnym Ślą­
sku zanosi się na nowe bardzo po­
ważne przesilenie Tym razam  wy 
atąpią dó walki ofsnzywnej wobec 
koalicyjnej Komisji Rządzącej polacy, 
których ta Komisja, pod wpływem 
terorn  niemieckiego zdradziła, Spe­
cjalny żal mają^polacy do przew o­
dniczącego Komisji gsn. Le Ronda, 
który na wszystkie dotychczasowe 
słuszne żądania polskie okaafw ał 
jakoby ojcowską troskliwość dla po­
laków, radząc im wciąż, by byli 
czujni, rozsądni i pracowali, a wszyst­
ko aię zrobi. Polacy też z całą lo­
jalnością zastosowali się do tych rad, 
choć i nieraz zaciskać musieli zęby 
z gniewu wskutek dalszych rządów 
praskich a dziwnej jakiejś niezarad­
ności i braku stanowczości ze strony 
Komisji. W szak Komisja koalicyjna 
zapowiedziała w swej odezwie s 
chwilą objęcia rządów nk G. Śląsku, 
że nastaje dla tego kraju .e ra  wol­
ności i sprawiedliwości”—i że język 
polski będzie z niemieckim trak to ­
wany na równi w urzędach i w ca­
lem życiu pnblicznem.

Gan, Le Rond obiecał też  pola­
kom, że landraci zostaną usunięci a 
ich mia|sce zajmą koalicyjni naczel­
nicy powiatowi, którym do pomocy 
przydzieleni będą jeden komisarz 
polski i niemiecki, Również Sicher- 
heltswehrę przyrzekł gen. Lc Rond 
usunąć a zastąpić ją żandarmerią 

J krajową, złożoną z pniaków i niam 
ców w stosunku do narodowości 
m ieszkańców danej miejscowości.

" W szystkie te  obietnice pozostały 
jednak dotychczas przeważnie na 
papierze lab w sferze dobrych może 
chęci, realnego icb jednak akntku 
dotąd nie widać. Prawda, Komika 
rządząca usunęła z G. Śląska kilku 
niemieckich urzędników, którzy zbyt 
jaskrawo postępowali przeciwko jej 

I zarządzeniom aie,‘niestety, Komisji, a 
szczególnie gen. Le Rondowi brakło 
stanowczości w przeprowadzeniu

dzieła .wolności i sprawiedliwości", 
bo kiedy Niemcy zagrozili strajkiem 
generalnym, który nie byłby się abso­
lutnie udał, gdyż robotnicy polscy 
oświadczyli się przeciwko niemu, 
Komisja wobec nismców skapitulo­
wała, nie licząc się z tern, że polacy, 
jako większość ludności w tym kraju, 
mają także coś do powiedzenia.

W szak właśnie niemcy zaniechali 
strajku generalnego U tylko z obawy 
przed polakami, którzy zapowiedzieli 
w swej odezwie, że siłą zduszą w 
zarodku wszelkie usiłowania niemiec­
kie wywołania niepokojów na G. 
Siąsku. I ta stanowczość polska 
spowodowała, że przedstawiciele n ie­
mieckich urzędników za pośrednic­
twem Polskiego Komisariatu Plebiscy­
towego nawiazali z pracodawsami i 
Komisją Rządzącą ponowną eon*#- 
rencję, na k tórej spór ekonomiczny 
został ugodowo załatwiony. Pomimo 
tago jednak gen. Le Rond i Komisja 
Rządząca zignorowali tę lojalną i 
skuteczną dla nich postawę polaków 
a ustąpili wobec żądań niemieckich, 
nieporoznmiawszy aię naprzód z pola­
kami, wobec których Komisja po­
czyniła przedtem  . pewne zobowiąza­
nia.

Zaszły następujące fakty, które 
charakteryzują wymownie postępo­
wania Komisji Rządzącej.

Robotnicy i urzędnicy niemieccy 
domsgali cię zastosowania na G ór­
nym Śląsku ustawy o t. zw. radach 
zakładowych. W k .żdem  przedsię­
biorstwie, przemy słowem i rolnem, 
zatrudniającym ponad 8 robotników 
i urzędników, pracobiorcy tworzą 
rady zakładowe, które arobec praco­
dawców i państwa mają cauwać nad 
moralaemi i materielnami spraw a­
mi pracobiorców. Rady te mają też 
mieć wgląd w księgi przedsiębiorstwa 
i wpływ na rozdział czystego zysku.

Komisja koalicyjna oświadczs’ 
urzędowo, iż aa te  wybory się a)e 
zgodzi, gdyż według postanow ię!*
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K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  sobota dniu 24 kwietni* 1920 toko.

Rady Najwyższej, wszelkie ustawy 
niemieckie, uchwalona przez parts 
mant niemiecki po 28 czarwca 1919 
r. (data podpiaania przaz cismców 
traktatu pokojowego), ula mogą być 
urzeczywistnione na taranach pla 
biscytowych.

Robotnicy policy oświadczyli się 
przeciwko tym radom ta k ia , z po­
wyższej zasadniczej przyczyny, a po 
wtóra, że widzieli w tych radach 
początki bolsxewizmu nlcmiack *go, 
który tą drogą pralnia opanować 
rządy na G, Siątku, a tem aamtm 
uniemożliwić plabiicyt. Korzyści ma- 
terjalnych robotnicy policy dla lia­
ble w tych radach nie widzieli.

To zdania robotników polikich 
oświadczyli ger. La Londowi przed* 
atawiciaia polikich organizacji robo­
tniczych tak narodowych jak i so­
cjalistycznych Zaznaczyli oni przy- 
tem, że robotnicy policy poprą Kc- 
mj*to w tym kierunka napawno, 
gdyby jsdoak Komiija miała cię igo- 
dd ć  ca t® wybory, to ma o tam 
uprzedzić organizacje polikie, ateby 
mogły wydać do robotników polikich 
stosowne wyjaśnienie w celu 
uniknięcia nieporozumień i ewentual­
nego rozgoryczania. Stanęło na tem, 
la  te wybory się nie odbędą.

Tymczasem Niemcy niawicla «o 
bia robili z tigo zakazu i. nie licząc 
•łę z Komisją, dokonali w dość licz­
nych zakładach wyborów do tvch 
rad zakładowych, a kiedy spotkali 
■łę wreszcie z wyraźnym zakazem 
i oświadczaniem Komisji, ż t  wybra 
ne rady nie mają znaczenia, ursą 
dsili w zeszłą nadzielę, 18 go b. m. 
w różnych miejscowościach G. Slą 
aka wiece robotnicze i urzędnicze 
z żądaniem, by Komisie zastosowała 
bezwarunkowo na G, Śląsku ustawę 
o radach zakładowych.

Wiece te wypadły bardzo marnie, 
bo wskutek odezw? polskiej robotni­
cy policy nie wzięli w nich udziaio, 
a pamiętać należy, te  organizacje 
robotnicze polikie skupiają w aobie 
cztery piąte robotników Górnego 
Sląaka,

Pomimo tego jednak wiece te, 
odbyte bez zezwalania Komisji, wy­
warły ca niej, a zwłaszcza na gen, 
Le Rondzie poważne wrażenie.

Daia 19 b. m. udali sie delegaci 
partii niemieckich do gen. Le Ronda, 
by mu przedstawić żądania robotni 
ków i urzędników niemieckich, We­
dług pism niemieckich, przewodni 
czący Komisji przyjął ich bardzo 
uprzejmie i wyraził żal, że cle miał 
dotychczas sposobności cdbeć z ni 
mi konferencji.

^  Kiedy delegaci domagali się ze 
zwolenia na wj bory do rad zakład® 
wycb, gen, Le Rond bez Żadnych 
zastrzeżeń oświadczył, że ta ustawa 
zostanie na G. Śląsku zastoaowaoa 
i do 1 go czerwca b. r. mają być 
te wybory ukończone. W sprawie 
tych wyborów wydać ma Komisja 
osobne rozporządzenia.

To oświadczenie gen. Le Ronda 
ogłosiła delegacja niemiecka w pis­
mach jeko ustępitwo Komisji, Koml- 
*ja laś  w osobnym oficjalnym ko* 
moniaacie podała do wiadomości, iż 
na ta wybory się zgodziła, że ich 
przedtem wcale nie zakazywała a 
zastrzegła aobie jedynie rozważanie 
tej sprawy.

Otóż jeet to nieszczęśliwy wy­
kręt, bo faktsm jest, że Komisja a 
właściwie jej przewodniczący cświad 
c , , Prg«d*t*wicielom polskim 
jak i niemieckim, że Komisja na te 
wybory ni* zezwoli. To też górno 
śląski wydział związku górników nie 
mieckich w odpowiedzi na oficjalny

Nr. 96.
komunikat niemiecki ogłosił swój, 
którym twierdzi, iż jest nieprawdą, 
jakoby Komisja radom zakładowym 
się nie sprzeciwiała, przytacza daty 
i tekst jej zakazów w tym względzie 
i konstatuje tryumfalnie, że oświad 
cienia się Komisji za radami zakła 
dowymijest niewątpliwie zwycię 
•twem nismieckiem a kapitulacją Ko 
misji.

Komunikat dodaje ironicznie z 
prawdziwą bezczelnością pruską, ,że 
tu klętka jest dla Komisji niewątpli­
wie bardzo przykrą i stara ai« jakoś 
upozorować, ale trudno jej to przy 
chodzi, bo wynika „klipp und klsr" 
że Komisja skapitulowała przed greź 
bą strajku niemieckiego.

I tak toż jest w istocie, gsn. Le 
Rond skapitulował z obawy orzed 
generalnym strajkiem, zapowiadanym 
przez Niemców a któryby się nie był 
udał absolutnie, gdyż Polacy byliby 
go uniemożliwili,

Silna wrażenie zrobił na ges. Le 
Rondrle i Komisji kilkugodzinny 
strajk wodociągu i elektrowni cpol 
sklej, który bezpośrednio dotkeił tek 
ta  członków Komisji. Kiedy zaś Po­
lacy oświadczyli mu wtedy, że na 
takie ewentualności mogą zorgani 
zoweć przy pomocy wojsk okupa 
cyjnych techniczną samopomoc, nie 
traf ło mu to jakoś do przekonenia.

Rozgoryczenie wśród robotników 
polskich z powoda tego nieszczerego 
postępowania Komisji a zwłaszcza 
gen. Le Ronda wobec Peltków — 
jest bardzo silne.

Polscy robotnicy ni® brali udziału 
w wyborach do red zakładowych, 
t*m gdzie ona się już odbyły, mając 
zapewnienie, ż* te wybory i tak 
będą nieważne, inaczej byliby się 
postarali, by te rady nie zostały o 
panowano przez Niemców.

Te dotychczasowe rady zakłado­
we powinny zostać unieważnione, a 
wybrana nowe, z udziałem Polaków, 
wątpliwem jednak jest, czy to nastą­
pi gdyż Niemcy będą się upierać 
przy fakcie dokonanym, a Komisja 
przy swym braku stanowczości, na 
pewno znowu ustąpi.

Drugą kapitulacją Komisji R tą 
dzącej wobec Niemców jest zrezy­
gnowanie z żądania na wniosek poi 
skich kolejarzy, by ^Orędownik Ko 
lejowy" dyrekcji katowickiej, był 
drukowany także w języku polskim, 
Onegdajsze pisma niemieckie przy­
niosły następujący komunikat: .Przed 
stawiciele urrydników i robotników 
kolejowych w obrębie dyrekcji keto 
wickiej przyjmują do wiadomości, że 
Komisja Rządtąca cofnęła swój na 
kac wydawania .Orędownika Kole 
jowego" także w Języku polskim a 
zgodziła się na wydawania go jak 
detąd tylko w języka urzędowym tej 
dyrekcji, to jest w języku nismiec 
kim. Przedstawiciele cl nie mają za 
to nic przeciwko temu, by rozkłady 
jazdy i różne publiczna zawiadomię 
nia przeznaczone dla publiczności ze 
strony dyrekcji były ogłaszane w ją 
syku polikim i niemieckim.”

Znana bata i bezczelność pruska 
nie mogła się lepiej objawić jak w 
tym właśnie komunikacie kolejarzy, 
a Komisja Rządząca połknęła i tę 
p^zokrą pigułkę baz protestu.

Wynika z t«go komunikatu kole­
jarzy, że nie Komisja sls  oni rządzą, 
gdyż zezwalają lub nie godzą się na 
to, co ona zarządzi.

I tu także Komiija Rządząca ska­
pitulowała przed groźbą strajku ko 
lejoępsgo, zapowiadanego przez Nistn- 
ców, który również nie byłby się 
udał, bo polska organizacja kol* a 
rzy, licząca przeszło 10 tysięcy człon

ków, nie byłaby się do tego strajku 
przyłączyła — i już raz podobny 
strajk es G. Siątku, |««scxa pr^td 
okupacją koalicyjną, nie udał się 
wskutek sprzeciwu kolejarzy pol­
skich.

Sprawdziło się też to, co Pokcy 
gen. Le Rondowi przepowiadali, mia­
nowicie, że jeśli raz ustąpi wobec 
Niemców, to żądania ich będą coraz 
większe i bszczełniejize, bo teka już 
jest psychclogja pruska. Po uzyska 
niu tamtych ustępstw Niemcy odbyli 
w Opolu i Kędzierzynie zebrania w 
celu postawienia Komisji Rządząca) 
nowych żądań mianowicie.

a) prawa urlopu dla urzędni­
ków górnośląskich i wyjazdu do 
Niemiec,

b) nieograniczonego wyjazdu i 
przyjazdu na teren plebiscytowy,

c) cofnięcia rozporządzenia pa­
szportowego i legitymacyjnego, .

d) usunięcia ząkazu zebrań 
publicznych,

e) zapewnienia wolności prasy, 
(która dotychczas nie była ze 
strony Komisji niczem krępowaną)

Dt.it, w soboty mulę być ta po­
stulaty przedstawiona Kcmisji z ter 
minem 8 dniowym na danie odpe- 
wiedzi, a gdyby to nie nastąpiło, to 
ma być wtsdy postawione Komisji 
24 godsince ultimatum a aaoowie 
dsią generalnego stra>kv, Oiobno 
zaś postawili wczoraj Komisji swoje 
żądani* urzędnicy sądowi.

Sirtazc- t>f,s nią one tem, by K o­
misja data zadośćuczynienie wy­
dalonym sędziom, cofnęła rozpo 
rrądzenie amnestyjne, zepewnita 
sędziom nieograniczone urzędo 
wanie, według praw niemieckich, 
i nie mieszała się do sądowni 
ctwa górnośląskiego.

Polacy x staro, widząc, ne co się 
zanosi i ns podstawie dotychczaso­
wych dcświad?x*ń nie mogąc liczyć 
na ttenowczość Komisji Rządzącej, 
przekonawszy się o jaj aiesscserc- 
ści, postanowili wywalczyć własnemi 
siłami przysługujące im prawa.

Skoro Komiija Rządząca koali 
cyjna liczy sie tylko z groźbą straj­
ku, muszą i Polacy chwycić się t» 
go środka, W tym cslu taż odbędą 
się oa G. Śląsku w najbliższą nie 
dzidę również bez pytania się Ko­
misji, pubbcs.n* wince polikie pod 
gcłsm niabam w sprawie żądań poi 
rkieb.

Z Sejmu

dla celów leczniczych, p rzem y­
słowych, oświetlenia i opało­
wych.

Pos. D iam and stw ierdza, że 
należy postarać się, ażeby we 
wszystkich gmachach, oddanych 
do użytku publicznego nie było 
sposobności spożywania alko­
holu.

Pos. Arciszewski wnosi po­
praw kę aby karę za p rzekro ­
czenie ustawy z 6,000 mk. pod­
nieść do 20,000 mk. a grzywnę 
do 100,000 mk.

Po?. Thonau (?) oświadczył, 
iż całkowity zakaz spjzedaży 
alkoholu ja k  również zbyt w y­
soka cena wywołuje skutki 
wręcz przeciwne zamierzonym, 
wywołuje rozwój tajnego go* 
rzelnictwa Oprócz tego zakaz 
wyrobu alkoholu pozbawiłby 
pracy dziesiątki tysięcy robo t­
ników.

Pos. Cbanśewski utrzymuje, 
iż nie jest w skazane niszczyć 
gałęzie przemysłu gorzelniczego 
i wypowiada się przeciwko cał­
kowitem u zakazowi wyrobu 
spirytusu, pozatem wzywa rząd 
do wprowadzenia ostrych kar 
adm inistracyjnych przeciw ta j­
nemu gorzelnictwu.

Pos. M oczydłowska wyraża 
zgodę na szereg wniesionych do 
ustawy poprawek. W  głoso­
waniu przyjęto wszystkie rezo­
lucje Komisji oraz rezolucje za­
proponow ane podczas rozprąw  
przez pp. Rząda i W ojdalińskie- 
go, potem całą ustaw ę przyjęto 
w 3-cim czytaniu en bloc wśród 
braw i oklasków.

glądu przedmiotów w skarbca c- 
mieszcionych. Rsjettracja odbywać 
się ma pod kierunkiem darach zna 
nych prefssorów historji sztuki UnI" 
wersytetu Jsgiellońikiego w Krako­
wie.

Po rozpatrzeniu wartości histo­
rycznej i artystycznej ważniejszych 
przedmiotów, dokonane zostaną zdję­
cia fotograficzne i wydany zostania 
ilustrowany obszerny przewodnik po 
skarbcu Jasnogórskim,

Wobec prac podjętych, skarbiec 
na czas dłuższy jest dla zwiedzają­
cej publiczności zamknięty o czem 
Przeor OO* Paulinów podaje za po­
średnictwem „Kurjsra" do wiado­
mości ogółu.

Jfpońezyk  o nasza] armii.

W A R SZA W A . (PAT.) Prze- 
wodn. Osiecki odczytuje na 
wstępie depeszę z Poznania w 
której powiedziano, że lud tam ­
tejszy chce pracę i zarobek z 
dnia 3-go m aja ofiarować pań­
stwu na uruchom ienie przem y­
słu i odbudow ę kraju i pragnąc 
aby naśladowała go cała Polska 
prosi Sejm o spopularyzowanie 
tego projektu Przewodn. wy­
raża zdanie że projekt ten mo- 

*że być przyjęły tylfco aplauzem. 
Następnie wg. porządku dzien­
nego, I punktu—odbyła się d a l­
sza rozpraw a w kwestji wyrobu 
i sprzedaży alkoholu.

Poseł W ojdaliński postawił 
wniosek następujący: wzywa się 
rząd aby ułatwił ludowi naby­
wanie spirytusu denaturow anego

Przebywający w Warszawie da 
legat japoński, kapitan Yamawaki w 
rozmowie z redaktorem „Gazety Po- 
rannej" tek się wyraził o armji pols­
kiej: aD .'konała armii*. Młoda, bar 
dso młoda i to debrze, Ładnie się 
prezentuje. Żołnierzowi debrze pa 
trzy z oczu. Tak, tak — mówił *o- 
pełnta poważnie. — Dobre oc^y. Te 
oesy dużo mówią. BjJsm w Potna 
nio, tem mi pokazywał swą armię 
jen Dowbor Muśaicki, byłem na fron 
nie, gdzie mi pokazywał swe wojska 
jen Iwaszkiewicz. Debre oczy — 
pawtórzwł jeirczn raz — to dużo 
zuacty. Un form, broń różna, *U to 
nic. S łs  żołnierzu nie w tem. Armia 
polska ma o uh?, tcłoiei skiego a to 
główne.

Konia wojskowe d li  rolników.
Otrzymaliśmy komunikat nastę­

pujący :
.Stosunki, spowodowane stanem 

wojennym, porbawiiy rolników p o ­
trzebnej do pracy na roli siły pocią­
gowej. Ażeby zapobiedz mogącej, 
ewentualnie, wyniknąć z tego kats- 
•trcfic, mlcłat jrjum spraw wojsko­
wych wydało rozkaz do wszystkich 
dowództw okręgowych o wygodzeniu 
zaprssgsmi i końmi wojskowemi rol­
nikom. W myci tego roakaxu wszyst­
kie formacje wojskowe w kraju ma­
ją polscotia oddawanie do robót rol­
nych wszelkich zaprzęgów, jak rów- 
niaż koni b iz  zaprzęgów, które są 
cdpowiadnie do użycia na roił, b a ­
cząc przytem, ażeby do obsługi koni 
wyznaczano żcłnisrzy, w misrę moż­
ności obeznanych z pracą na roli i 
obchodzeniem się z końmi,

W związku z tem p. minister 
Mpraw wewnętrznycb polecił wszyst­
kim pp. wojewodom i p. generalnemu 
delegatowi we Lwowie, aby podali 
treść tego rozkazu do wiadomości 
starostom, .oraz interesowanym kołom 
rolniczym”.

Skarbiec Jissogśrsli zamknięty.
„Kur. Częstochowski” podaje, że 

już oddawna OO. Paulini czynili sta­
rania o dokonani* reorganizacji 
skarbca Jasnogórskiego, zawsze jed­
nak różne względy chwili bieżącej 
stawały temu na przeiskodzie. Do 
pracy tej przystąpiono obecnie, a to 
w celu dokonania całkowitego prze

Komitety pomocy dzieciom,

Według sporządzonego wykazu, 
na t*renieL,Rseczypospclłtej Polskiej 
działa 190 komitetów powiatowych 
pomocy dsieciom otrzymujących żyw­
ność amerykańską do podziału po­
między instytucja dcitlące i punkty 
odżywcze. Z tych 190 komitetów po­
wiatowych idzie żywność dla dzieci 
do 1500 miejscowości posiadających 
subkomitety i kuchnie. Cały teren 
działalności Państwowego Komitetu 
Pomocy Dzieciom podzielony jest 
prsez Państwowy Komitet Pomocy 
Dzieciom na 15 okrągów: Białostocki, 
Brzesko Piński, Chełmski, Często­
chowski, Kowalski, Krakowski, Łódz­
ki, Lwowsk’, Miński, Płocki, Radoms­
ki, Siadlscki, Warszawski, (powiato­
wa) Warizawa-Radzymin, Wileński. 
W każdym z tych okręgów znajduje 
się specjalne biuro na którego czele 
stoi inspektor powołany do zarządza­
nia akcją pomocy dzieciom w danym 
okręgu i do inspekcji podwładnych * 
komitetów, podkomitetów i instytucji. 
Każdy inspektor ma do swej dyspo­
zycji automobil, co umożliwia docie­
ranie do wszystkich miejscowości da­
nego okręgu w celu regularnej i 
szczegółowej inspekcji. Inspektorowie

aie

JÓZEF MACIEJOWSKI.

Romom Kasztelanki.
92)

POW1E&C HISTORYCZNA.

Praw* przedruku zastrteien*.

Marszałek podał lekarstwo, ale wojewoda dał ręką 
*n**i śe zażywać nie będzie. To stropiło w najwyższym sto­
pniu lekarza

~~ Penie wojewodo, jeśli leczyć się nie chcecie moja 
obecność w Sierakowie zbędna.
Ml Na moją chorobę — nie masz lekarstwa, doktorze.
Nie mam przed tobą tajemnic, wiesz, co mnie zabija, odbiera 
•en, męczy.—

Wiem; zło ludzkie, niepewność ojczyzny. Ale, wo- 
|ewodo~rycfało się przecież wszystko uspokoi. Nie rozumieją 
wielu intencji pana senatora, posądzają o prywatę. — —

Opaliński smutno się uśmiechnął, czyniąc ręką gest 
rezygnacji. Po chwili spytał:

— Cóż wojewodzina? }
— Niepokoi się o pana senatora.
— Czemuż nie zachodzi do mnie?
— Sama czuje się źle.

ck°r ł ? — spojrzał przenikliwie na lekarza,
, w . osłabiona. Trapi się między innemi o ka- 

•ztelankę. Mówiła mi nieraz, że pokochała ją jak własną 
siostrę, Nie wie, gdzie kasztelanka przabywa, po wyjaździe 
dr/oru z Warszawy.

— To dwór wyjechał? — Ach— tak—prawda,,, dworu 
niemass w stolicy. Miałam listy... szwsdii, bijąc królewskich, 
szli szybko naprzód stolicę musieli zająć — przypominał sobie 
treść listów wojewods, chmurnie patrząc w jakąś dal.

— Panie wojewodo — rzekł po chwili doktćr — racz 
senatorze przyjąć lekarstwo, ulży ospowno.

— Snu mi nie da i spokoju nie de. Próżna «ą twe 
wysiłki — mówię ci doktorze — cierpko odparł wojewods, 
lecz tym razem dał cię namówić doktorowi i mikstury zażył, 
czając, że znów chwyta go ból w okolicach serca.

— Coś serce nie w porządku, doktorze — wyss«ptsł 
Opaliński, bledaąc pod wpływem ujmującego kłćcia.

. Zwierzył się lekarzowi będąc w obawia.
— Ból w okolicy serca? — kryjąc niepokój spytał 

Knofsl, — To skutek oerarów. to właśnie skutek ciągłego nie­
pokoju, myśli drażniących w samotności.

—■ Chciałbym widzieć starościca.
Proski wyszedł.
— Tak, masz słuszność doktorze — to jest rezultatem

tego, co mnie w głębi nurtuje., je s tem  d z i ś  na
rozdrożu... przyznał się, posępnie. Widzę że ani Karol Gu­
staw ani Jan  Kazim.,, „

Nie domówi), chwycił go kurcz,
Doktór pośpieszył z nowym lekarstwem. Al* Opiliń 

•ki odsunął mikstury i z twarzą wykrzywioną z bólu, osunął 
się na fotel. Doktór bezradnie snów badał puls chorego. 
W komnacie zapanowała przygnębiająca cisza*
* — Jaszcze jeden taki atak — nie wytrzymam chyba,
głęboko senator, otwierając oczy,—straszne cierpienia doktorze.

Knofsl zacząi dokładnie badać chorego. Wszedł sta­
rościc z Proskim. Spojrzeli pytającą na Knofsla i odrazu wy­
czytali z jego oczu stan gróźny.

Posłyszawszy wejście Choińskiego z Proskim, Opaliń­
ski rozwarł powieki i poruszył się niecierpliwie na fotelu; 
zdenerwowany cierpieniem.

— Jest co nowego? — spytał cicho.
Doktór dał znać starościcowi, aby, jeśli ma jakie listy, 

nic wojawodsie nie mówił. Choiński miał znów nadesłanych 
iporo listów i to ważnych, bo cd Radziejowskiego. Posłuchał 
jednak doktora i odparł:

— Nowego nic.
Nia mieliśmy dawno listów od Radziejowskiego, 

cle wiem nic co kanclerz zamyśla, co sądzi o położeniu obe- 
coetn — mówił z trudem wojewods. — A przecież dobrze się 
nie dzieje, nie.

— Sprawy idą swoim torem — odparł wymijająco 
starościc,

—■ Tylko te tory, starościcu; te tory,.. Duszno mi.,, 
otwórzcie drzwi na taras.

Marszalek spełnił życzenie wojewody.
— Chciałbym widzieć panią wojewodzinę. Jeśli nie 

śpi, możsbeś poprosił marszałku.
— J itro , jutro wojewodo — próbował odwlec rozmo­

wę doktór, obawiając się rozdrażnienia wojewody, które mo­
głoby mu jeszcze więcej zaszkodzić.

AU wojewoda uparł się i polecił Proskiemu poprosić 
żonę, poczam zwrócił się do Choińskiego: •

— Musisz, starościcu, napisać do Radziejowskiego. 
Ja  muszę wiedzieć, co ostatecznie zamyślają szwedzi, jakie 
są projekty Karola Gustawa i  co zamierza Jan Kazimierz.

d. c. n.
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ckręgowś * kolei mają ponad sobą - 
Inspektorów jaoeraluych. którzy |*ś 
atą po kra;o wtpólain z dalsgatsm 
MUił Ameryktńtkiej i utrzymują 
ścisły kontakt tak x biurami okrągo 
wami iak i a aamymi komitatami po 
wiatowemi,

Telesromy.
Komnnih! Sztabu Gtisraliigo.
WARSZAWA 23 kwietnia (PAT)
Na odcinku podolskim u- 

taiczki oddziałów wywiadow­
czych.

Na Wołyniu i Polesiu daje 
się odczuwać żywy ruch prze­
grupowań nieprzyjaciela, po­
twierdzający jego dalsze zaczep­
ne zamiary. Na Litwie odpar­
to wypad nieprzyjaciela w rejo­
nie Wilkomierza.

Na reszcie frontu sytuacja 
bez zmiany

Rikoastrukcji gablnttu?
W ARSZAW A. Pogłoska o czę­
ściowej rekonstrukcji gabinetu 
zdaje się sprawdzać. Dotąd jest 
mowa o spodziewanem ustąpie­
niu trzech członków gabinetu, 
którymi są: minister srawiedli- 
wości Hebdzyński, minister pra­
cy i opieki społecznej Pepłow- 
ski i minister rolnictwa dr. Bar- 
dei. Zmiana w ministerstwie 
rolnictwa ma nastąpić na ży­
czenie polskiego stronnictwa 
ludowego.

W ARSZAW A. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu klubu piastow- 
ców wygłosił poseł Witos dłuż­
sze przemówienie, w którem 
krytykował ostro szereg mini- 

^ strów, a mianowicie Hebdzyń- 
skiego, Śliwińskiego, W ojcie­
chowskiego, W ładysława Grab­
skiego, a nawet dra Bardla.

Teror czeski «  Słowacji
BUDAPESZT. (PAT). Cze 

si nie przestają teroru na Sło­
wacji. Aresztują nawet dzieczę- 
ta i kobiety. Między innemi 
aresztowali w Pozsony i inter­
nowali w Igławie córkę prezy­
denta parlamentu Rakowską i 
hrabinę Szapary.

Orgia zie]a Urzfjdói i K n a p ' 
z i e m s k i *

W ARSZAW A. (PAT.) Ra- 
da Ministrów na pos. w dniu 
22 kwiet. przyjęła projekt usta­
wy o organizacji urzędów ziem­
skich oraz projekt rozporządze­
nia Gł. Urz. Ziemskiego w przed­
miocie uruchomienia nowych 
Komisji Ziemskich Okręgowych 
na terenie b. Król. Kongr. oraz 
powołania dele .jatów okr. i pow. 
na terenie b. zaboru austrjac- 
kiego, ponadto projekt ust. w 
przedmiocie opłaty stemplowej 
od przedmiotów zbytku, dalej 
projekt umowy o tymczasowym 
podwyższeniu i zrównaniu sta­
wek przy niektórych płacach 
stemplowych na obszarach b. 
zab. ros. i austrj., projekt usta­
wy o podatku od kapitału i 
rent oraz w przedmowie opłaty 
stemplowej od kart do gry, 
wreszcie R. M. obradowała nad 
zasadami regulacji i ujednostaj- 
ninnia poborów urzędników pań­
stwowych.

In s z to w in ic  l iehezpiecznego
agenta politycznego.

WARSZAWA Z Paryża dono­
szą do „Gasaty Warszawskirj", ta  
aresztowanie Alojzego Oznobissyna 
na dworcu paryskim, o którym |u i 
doniosły talagramy nastąpiło oa roc­
ka* frimcatkiego ministerstwa spraw 
zagranicznych i ministerstwa wojny, 
a pozostają w związku * wykrycia m 

I epreysiążenia niamiacko rosyjtkiego, 
mającego na cala raet&arację abso­
lutna) mouarcbji caraklaj w Rosji, 
oraz sgniacania Polaki i państw bal-

Bolszewicy mordują poIuM .
KOPENHAGA. (PAT). Jak 

donoszą tutejsze pisma w Pe­
tersburgu 11 kwietnia przyszło 
do poważniejszych walk ulicz­
nych. Osoby przybyłe do Fin- 
landji opowiadają, że bolszewi­
cy aresztowali podczas nabo­
żeństwa duchownego polskiego

Przebywający w Petersburgu 
polacy urządzili demonstracyj­
ny pochód, który na rozkaz 
bolszewików został zaatakowa­
ny przez wojsko.

W  czasie starcia po stronie 
polskiej zostało * wiele osób za 
bitych i rannych.

tyckich przy pomocy Niemiec. Wre* 
z 0*nobisz«m aresztowano wiele 
osób otrzymujących stosunki z reak­
cją niemiecką.

Pińs lw s Skandynawskie nie biorą 
udziału w konferencji Ryskiej.

SZTOKHOLM (P. A. T). P*ń*tw» 
Skscdfcawsk'e  odmówił? wipółu 
działo w kenferencji Ry»k;aj pońttw 
Bsltrckicb, zwołanej nu 16 go maja, 
która miała zaląć sią sprawami soju­
szu i iegiugi Bałt ckiaj.

Głśd i Wiedniu.
WIEDEŃ. (PAT.). Rad jo. Z po

woda strajku aa kolajach jugosłci- 
witńikich ł niektórych .Lejach au­
striackich kolei południowej nbośc i 
mąk# z Włoch nie nadeszły. Wobec 
tego Wiedeń znalczl się w nader 
trodnam półcieniu eprowinecyjnem.

P i e r w s z y  M * l l
W dniu płsrwszym maja robot' 

nik polski powinien według socjalis­
tów, „solidarnie* poprzeć Rosję bol­
szewicką i wymóds dla niej na rzą 
d*ł* polskim — pokój. P. P. S., któ 
ra wsiądzie na katJem  miejscu wy­
rzeka się łączności z bolszowismem, 
w dniu pierwszym moja będzie szcze­
rą i objawi przed Polską swój ducho ■ 
wy łącznik z Trockim i Leninem. W 
dniu pierwszym m*j* P. ? . S. będzie 
sobą, bsz maski. „Solidarność" >ó 
cjalictycrno-komunutyctna w dniu 
tern będzie ujawnioną. Towarzysze 
Perl 1 Djamand „solidarnie" będą w 
dniu tym domagać się dla „braci w 
hraelu" pokoju. W dniu tym bądiia 
się wznos ć okrzyki! „Niech tyje re ­
wolucja 1" Ba aczkolwiek w dniu tym 
P. P, S. będzie równie! wołsć: „Niech 
tyje pokój* to tylko pokój dla boi 
azewickiej Rosji. W Police potrzebną 
jest rewolucja. A więc P. P. S, sta­
nowczo w dniu tym będzie się do­
magać. Bo proletariat polski przez 
rewolucję „ma zniszczyć kurtuazję". 
Kiedyś nareszcie tan polski robotnik 
zrozumie, ia  jest tylko narzędziem 

ręku nieuczciwych, a szczególnie 
iydów którzy są pionierami socjaliz­
mu, Dzień pierwszy maja ma być i 
świętem gwałtu nad cnotą. Dzień 
pierwszy meja ma być świętem w al­
ki ze zgodą. A jednak w dniu tym 
mówić elę będzie o pokoju... Roxum 
nam mówi ie  tylko pracą i zgodą 
moina przyszłość budować. A socja­
lizm mówi śe to jest przesąd, to 
cnota nie jest w iyciu społeczeństw 
koniecznym obowiązkiem, ie  walką 
tylko przeciw wszystkim innym kla­
som moie proletariat zapewnić sobie 
panowanie. Robotnik polski wierzy 
tym oszustom, którzy nadużywają 
ego wiary.

S. K.

Jak Sosnowiec uczcić 
zamierza i mej-

Wczoraj w sali Rady Miejskiej 
odbyło się zapowiedziane posiedze­
nie w sprawie opracowania progra­
mu obchodu dnia 3 go maja w Sos­
nowcu.

Przewodniczył P. «L Drzewiecki, 
sekretarzowała p. O. Wolska.

Nr posiedzenia omówiono zasad 
niczy program obchodu, który p rzed­
stawia się w sposób następujący:

Miasto ma być udekorowane fla­
gami i emblematami narodowymi. O 
godz. 10 i pół rano odbędzie się 
msza połowa na placyku przed dw or­
cem dyr. Wares, poesem defilada 
wojsk miejscowogo garnizonu, policji 
miejskiej i kolejowej a następnie, 
przy dźwiękach orkiestr kopalnia­

nych, straiscklcb i innych, po od­
śpiewaniu „Roty", pochód ul. 3 Maja, 
Dietlowoką, Szsrcką do pomnika 
Kościuszki. Tu, po przemówieniu 
p. St. Plodowtkiago, manifestanci u 
dsdza się do kcścioia pogańskiego i 
pochód zosUnie ratwiąsany.

W ciągu dnia wygłoszona sost ną 
dwa odczyt? publiczne p, Sł. Płodow-
skiego w zali Stow. Robota Chrzęść, 
(al, Kośdslns) i red J. Wapń artk<e 
go w seli Związków Zawodowych na
Pogoni,

Prócz tego pref, B. Knothe wy 
powie odczyt specjalni* dla ralo- 
dzieiy szkolnej.

Wieczorem w teatrze 1 salach 
„Dumu Ludowego", „Rob. Cbrzsśc." 
1 „Związków Zawód’" odbędą się 
przedstawienia, koncerty i wieczór 
nice. Programy szczegółowe opracu- 
i* specjalni* wyłoniona na ten cel 
Komisja, w skład której jako kiero­
wnic? weszli pp. Płod owaki i kap, 
Crerski.

Na posiedzeniu wybrano Komitet 
Organizacyjny Obchodu w śkład 
któr go weszli jako przewodniczący: 
p. Józef Drzewiecki, jako sekretarz: 
p. O, Wolska, — członkowie: pp. J. 
Waśoiewska, ks. prob. Plenkiewicz, 
kapt. Szcserski, sędzia Opęchowski, 
Korzeniewski, S. Plodowski i Zamor­
ski, s prawem kooptacji.

Posiedzenie najbliize Komitetu 
odbędzie się w poniedziałek 26 bm. 
o godz. 5 pp. w sekretarjacie R. M 
(Magistrat). Ternie od poniedziałku 
zgłaszać się w tsji*  gadiinie i zapisy­
w a ć  będą wszyscy delegaci "in­
stytucji. wojska, straty bezpieczeń 
stwa, stowarzyszeń, związków, mło- 
dsieiy szkolnej itp., celem omówie­
nia sprawy wzięcia udziału w po­
chodnie,

(S).
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Bohaterstwo naszej 
młodzieży pod Lwowem,
w palkach o Górny Śląsk Cie­
szyńskie, Spiż z Orawą i na fron­
cie bolszewickim świadczy o niej 
chlubnie.

Ale i sprawie plebiscytu mło­
dzież szkolna daje dowody 
ofiarności.

Oto powstała wśród niej 
myśl zbierania składek i urzą­
dzania przedstawień i popisów 
harcerskich, dochód z których 
przeznacza młódź nasza na fun­
dusz plebiscytowy.

Czyż nie pójdą za jej przy­
kładem, ci, co dać więcej mogą?

u u i a n u i s f n i s i f l i i u j n u
k w ssm  m ase ra  w w asm  m b s m  ł r

jtfówią w Sosnowcu...
,.,ie fontannę, która ma przyoz­

dobić ulicę 3 maja, dlatego zoatała 
zbudowana, ie  w ziemi podesaa 
przeprowadzania regulacji ulicy 1 
rozkopywania starego chodnika zna 
leziono,,. rurę, Gdyby tak więcej 
rur wykryto, miaato naase zamieni­
łoby sią w uroczy Bakczyaeraj...

...ie przed pewnym domem D ie­
tla, tam gdzie Przemaza awoje, brud 
n* wody toczy—był ongiś moi* 
akromuy al* zielony ogródek. Dba­
ły o upiększeni* miaata Wedzial bu­
dowlany ogrodzenie uaunął, trawnik 
akopał i urządził.,, pomnikowy z 
ogródka... śmietnik.

A moi* to i ładne,,, kto- chce 
ujrzeć—niech... zobaczy.

Mówią te i, i*  w pewnej radzi* 
miejakiej niektórzy aprawozdawcy 
komiaji poszczególnych zapoznają aię 
z przedmiotem referatów dopiero ne 
trybunie mówców, a niektóra ugru­
powanie polityczne, chcąę przeforao-

wać iw a postulaty—xgłasiają wnio­
ski i projekty do komisji na 2 dni 
przed posiedzeniem tycbis, o caem wie

DETEKTYW T

K R O N IK A
1 maja pisma mają nie wyjść 

Jak  donoszą „Wiadomości Graficz­
ne” — organ Ztadnoc**nia polskich 
związków drukarskich—Zsr&ąd głów­
ny tejfta organizac|ł powziął w do. 
9 b. m. uchwał*, w które! m. łn. 
powiadsiauc: „Uznając dzień 1 meja 
tako dzień święta pracy, poleca się 
ciniejgZem wszystkim członkom w 
caiaj Republice Polskiej, aby w dzień 
ten przerwali pracę, by w dniu tym 
ni* ukazał aię ani jeden dziennik, 
by drlsń ten był uroczyście obebo 
dzony!"

— Ameryka dia polskich dzie
ci. Akcje pomocy dla dziseł orowa- 
dzona przez Amsryksński Wydział 
Ratankcwy za pośrednictwem Pań 
•terowego Komitetu Pomocy Dzie­
ciom wzbudziła wśród wielu amery­
kańskich obywateli azczer* sympatję, 
która ujawniła aię w formie życzeń 
i pięknych alów, Ucz snslazłs realny 
wyraz w znacznych darach pienię! 
nych.

Przcdawszystkiem p. Hoover of i* 
rowsl na akcję tą 20.001.000 doi , 
a ogólna suma darów od osób pry­
watnych, instytucji i t. p. otrzymana 
przez Państwowy Komitat Pomocy 
Dzieciom przekroczyIc'sumę 720,000 
dolarów.

Jest to jaany przykład jak glębo 
ko Ameryka ocenia potrzebę ratowa­
nia młodego tycia, tyaięcy dzieci, 
przez dostarczanie im iywności, ub­
rań i ł, p.

Między oitataicm! ofiarodawcami 
znajdują aię: Zjednoczony Komitet 
Nirodow? w Nowym Jorku (ofiaro­
wał 14,675 doi, to jest 2,000,000 mk.) 
i Kalifornijski Komitet (36 doi. to jest 
5400 marek).

— Na flotę polską. Personel 
nauczycielski i uczennica VI, kita. 
Gimnazjum Zsńtk. Poltk. Macierzy 
Szkolnej w Sosnowca słośyli w daiu 
1 kwietnia w „Gazecie Porannej 2 
groaxe" na flotę polską mk. 852.

— M aszyny do stem plow ania 
keron . Ministerjurn skarbu zamó­
wiło w fabryce Jona w Łodzi spe 
cjclne maszyny do stemplowania ko­
ron. Ze Lwowa, LnhHna i Krakowa 
wysłani będą do Łodzi urzędnicy 
•karbowi dla zaznajomienia się pod 
kierunkiem profesora Niegrasza z* 
sposobem utycia tych maszyn.

— Nadzwyczajna pensja dla 
nauczycieli. MtnUt«rjum W. R. O. 
P, poleciło inspektorom szkolnym 
wypłacić peu«j* za maj nauczyciel 
stwu szkół powszechnych w kwiat 
niu. Przyczyny ta| wcześniejszej wy 
piaty miniaterjora ni* poda|*. Do 
myśleć się należy, i i  będzie to pan 
•ja nadiwyczajna, jak w roku zeas 
lym były t. z w. 13-ta i 14 ta pensja 
zaś w maju nauczycielstwo otrzyma 
regularnie swoje pobory.

— Co to jest waluta? Pod tym 
tytułem odbył aię w dniu 18 bm. w 
Domu Ludowym odczyt, wygłoszony 
orzez członka D. L. p. P. Płockiego. 
Prelegent bardzo zrozumiale wyja­
śnił powstanie, rozwój i znaczeni* 
środka zamiennego tak praktycznego 
jakim jest pieniądz i wreszcie czym 
jeat on w dobie obecnej, jago zna­
czenie i wertość dla danego kraju, 
od czego zalaiy in iik a  lub zwyika 
waluty.

Szkoda, i*  ogół członków, wie 
dząc, i*  odczyt tego rodzaju, tak b, 
aktualny odbędsie aię dla nich ni* 
stawił aię liczniej w skromnej aalc* 
swojej Instytucji.

— Wystawa przeciwpożarowa. 
Miarę zainteresowania się czynników 
samorządowych arządzaną na lasie 
ni r.b. w Warszawie Wystawą P rze­
ciwpożarową są nadsyłane do dyspo­
zycji Komitetu Wystawy zasiłki na 
jej koszta nakładowe, .

v Większe sumy przyznały dotąd 
sejmiki ' powiatów : Warszawskiego, 
Mińsko-Mazowieckiego i Lubartaw- 
•kiago.

— Kto winien ? Otrzymaliśmy 
wczoraj 23 bm„ komunikat Rady 
Mi*|akie| m. Będzina z datą 19 bm,, 
w którem Prezydium Rady zawiada­
mia nas o posiedzeniu, ma|ącem się 
odbyć w dniu 22 bm. o godz, 6 wie 
czorem. Na posiedzeniu tem rozpa­
trywany miał być regulamin Rtdy. 
Przyzna S i. Prezydjym Rady chyba, 
ie  zawiadomienie o posiedzeniu o 
trzymaliśmy trochę zapóźno, bo w 
dzień po odbyciu się tegoż. Ani więc 
nasz przedstawiciel, ani osoby ży ­
czące sobie być na posiedzeniu, dzię­
ki spóźnionemi komunikatowi nie mo­
gły tego uczynić. Kto temu winien, 
czy poczta, czy zarząd Rady Miejs­

kiej — niewinny. Jest to jednakie 
nie pierwszy tsgo rodzaju wypadek.

— Poszukują pracy przez Pań­
stwowy Urząd Pośrednictwa Pracy:
Biuralistów 119; Maszynistek 35; Nau­
czycieli 6; Ochroniarek 15; Pielęgnia­
rek 2; Felczerów 3; Sklepowych 188; 
ło i. niechan. 3; la t. elektromont. 4; 
Techników 8; M*gazynier6w 16,

— A nielskiej cierpliw ości w y­
m agają nasze telefony. N<* wcho­
dzimy bliiaj w przyczyny, które 
powodają, i*  do centrali dzwonić 
trzeba po półgodziny a na wyłącze­
n ie  eseksć długo, bardzo długo — 
fakt to jednak, ie  telefony w ostat­
nich daisch stały się nie do ułytku 
i wymagają silnych, jak postronki, 
nerwćw. Moi* nareszcie raz ju i 
Naczelnik sieci telefonicznej postara 
się o lepszą, większą centralkę i za- 
prow ad si porządek na etacjl central­
nej. Apelujemy t s i  do odnośnego 
Miaistwrjum, by wejrzało w tę bolą­
czkę Zagłębia, które tek jest upośle­
dzona pod względem połączeń tele­
fonicznych i mimo próśb i reklama­
cji żadnych zmian na lepsze does*- 
ksć się nie moie.

—■ Kury kradną. 22 bm, po pół­
nocy, skradziono 8 kur * komórki 
August* Gross, przy ul. Małachow­
skiego Nr. 30, sa pomocą wyłomu, 
uczynionego w murze,

Sprzwców kredsieiy ni* wykryto.
— Z abaw a taneczna d la G ór­

noślązaków  cdbędsi* się w dniu 
jutrzejszym o godz. 8 wlecz, nie w 
cel) Domu Ludowego a w sali Zwią­
zku Zaw. Prącown. Prsem. Żelazne­
go na Pogoni.

— Szanujmy plantacje. Drzew­
ka ' krzewy, których miasto nasze 
ma taką znikomą ilość są niemiło­
siernie ogryzane przez kozy, uszka­
dzane i przez psy, błąkające się po 
mieście. Dzieci te i  ni* mało szkód 
wyrządzają naszym plantac|om, któ­
re polecamy opiece publiczności. 
Magistrat, cbcąc uchronić od śmierci 
naszą wątłą roślinność i karłowate 
drzewka, dla szkodników, wyznaczył 
kary za uszkodzenie plantacji, co 
moie wykorzeni brzydki zwyczaj 
niaresania krzewów i drzew.

Z Domu Ludowego w Soenow 
cu. W dniu 24 bm. dsiiiaj w sobo­
tę, Dom Ludowy dla powracających 
Górnoślązaków i swoich członków,

D O K . M E O W

Wł BITHlf -  SZLACHTA
B. ordynat kliniki chorób skór­
nych, wenerycznych i moczo- 

płciowych. U ż . prep. 914.
Analiz, mikroskop. moo 

od 11 do 1 ej po południu

Ul. H iłiclow skligo tó  16.

J. SCHABOWSKl:
c

Dąbrowa, ul. Kr. Sobieskiego L. 10 
Skład m aszyn do szycia, 

b roni i  rowerów.
P O L E C A :

R ew .lw er j, browningi, f!ow »rj, p i i to l .t j ,  
bronie m yśliw skie w szelkiego rodsajn. 
Sp rseda t  nabojów, proehn, śrntu. Ha sk ła­
d n e  m assynki da go l.n ia , briytw y. Bape- 
r .e ja  maszyn do pisania w szystk ich  syste­
mów, broni, maszyn do szycia  i rowsrów.

D r  $ e h a ł o
BĘDZIN KOŁŁĄTAJA 33.

Choroby w eneryczne, skór­
ne i m oczokpłciowe. gadanie  
207 krwi. Prep. 914.
Codziennie od 6 — 8 pp. m ężosyzn, od 6 —  6 pp. 
kobiet. W dni jw ięteozn e os 1 0 — 1 !  r. m ęłcz. 

od 1 2 —1 pp. kobiet.

Losy Loterjl Państwowej
do nabycia  w K olekturze

W p  9 y k ® w t k i « g o
W BĘDZINIE m

ul. MAŁACHOWSKIEGO Nr. 6.

Or. AHORZEJ HEJHflH
eboroly uszu, in s i  i irdłs

SOSNOWIEC, KOŁŁĄTAJA 10
(H ikotsjow ska),

Od 4 — 6 pp. oprócz świąt. 30ś
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oraz wprowadzonych gości urządza 
zabawy taneczną poprzedżoną kon 
cartam.

Członkowi* Dorna Lodowego, |ak 
również członkowi* seproizoaych  
Jmtytucji obowiązani przy wejściu 
okazeć twoja członkowikie legity* 
macfa korporacyjna,

Wejście płatne po 2 nok.
Początek o godzicie S-aj wieczo­

rem.
Zabawa odbędzie «’ę w Sali 

Związków Zawodowych na Pogoni.
— Czy n ie  zbytnia gorliw ość?

Dowiadujemy eią, t& niektórzy funk- 
cjonarjcaza PPK. ca dworcu dyr. 
Radomskiej, przy kontroli przybywa­
jących od itrony Kielc do Soinowc* 
paaaicrów, kwettjocnją i odbierają 
niesnacsn* ilości artykułów tywco 
ściernych, narażając ludność, przy 
wożącą aobia tańszą żywność, na 
pewne straty, Jeżeli prawda, czy 
ni* należałoby jaduak, uwzględniając 
w takich wypadkach, drożyzną w 
nassem mieście, złagodzić zbyt o 
boatrzonej Kontroli przywożonej iy  
wneści, zwiększając natomiast esoj- 
ncit w innym kierunku, gdzie kon- 
fiakaty byłyby więc*) na miejsc ?

— K radz ież  bransolety i gar' 
deroby. Przy ni. Niemieckiej □ Pelt 
Żaka skradziono bransoletą wartości 
200 mk-; 100 rb. w banknotach pa 
oierewyth oraz garderobę wartości 
900 ma. na ślad eprewców krsd-.ł<.ży 
ni* natrafiono.

— K radzież b ielizny. W dnia 
22 b. m. po poladait; z« atrvcha do 
mo przy ul. Kołłątaja Nr. 3 skra­
dziono większą ilość bielizny warto­
ści 4500 mk., należące) do Juliana 
Kąkolewskiego.

O krądsież podejrzewają osobni­
ka, którzy się jednak do kradzieży 
nie przyznaje.

Wszczęto odpowiednie poszuki­
wania.

— Epidem ja kradzieży. Od chwili 
gdy poLcja miejska zajęta j«*t etrze- 
ianiem granicy i mnie) poświęca 
uwagi śladzaniu rozmaitych .ptaków 
niabieskieb", co tc^ani orzą, ani siają 
a suta żniwa mają ilość kradzieży 
wzmogła się znacznie.

Przyczynił się do t*go i wyjazd 
Ekspozytury Urzędu Śledczego nr. 
pow. Będziński do Bądzine.

Sądzimy jadnak, i*  mimo wszyst­
ko władza policyjna zajmą się ener­
gicznie tropieniem złodziejaszków.

— O strzeliw anie patroli gra 
nicznych przez niem ców . Oocgdtj 
c k . 'o  3 p, p, se strony ślą 
skiaj dwuKrotnia ostrzeliwano krą 
żącycb nad granicą policjantów na 
odcinku Creladzkim, baz przyczy 
niania im jednakże jakiejkolwiek 
szkody.

— N ie  było nadużycia I W zwią­
zku z* wzmianką, zamieszczoną w 
Nr. 94 „Kuriera" p. t. .C zy  nio nad 
użycia* otrzymaliśmy następująco 
wyjaśnienia od Naczelnika I dystan­
su W* d siała drogowego, W arszaw­
skie! Dyrekcji K. P, Wyjaśniani* to 
dotyczy pierwtsej części wrmienki.

„Tytuiam wyjaśnieni* notatki, 
zcmieir.czonej w Nr. 94 K srjera  Za 
głębia z d. 22 kwietnia r.b. w cha­
rakterze najbliższego zwierzchnika 
nadzorcy st. Somowtac p. D komu­
nikują, iż postawiony mu zarzut uży­
wania robotników kolejowych do ro­
bót własnych jest zgoła niesprawie­
dliwy i niesłuszny, gdyż nadzorca p. 
D, ma u siebie w podwórzu rzeczy­
wiście 6 robotników, lens z lłcsby 
taj 2 futmanów opłaca z własnych 
funduszów, 2 robotników używanych 
fast stała prsy iadewaniu i wyłado­
wywaniu z fsrmanck materiałów ko- 
lajowycb, cadto 1 jest stróżem noc­
nym i 1 dziennym gcńcapi prsy kan- 
cslarji Odstępu. Powyższa jast ca 
godniona przez władzę i w tan sam 
sposób robotnicy' cl rejestrowani są 
w dowodach urzędowych.

— K radzież złotej obrączki. 
Przy* cl. Ostrcgórskiej Nr. 4 B arba­
rze Milka-skradziono obrączkę słotą 
wartości 600 marek, Śledztwo w  
toku.

— Kory i indyki w n ie b e z p ie ­
czeń stw ie, W dniu 22 boa. akra* 
dziono 7 kur i 1 indyka Marji Chrza­
nowskiej przy ul. 3 Maja w domn 
T wa Sosnowieckiego, bzkudę obli­
czają na sumę 2000 mk.

— T e a t r  H. C zarneckiego
D z i  ś po p o t  .Chata  za wsią", 

dla ucząc*} się młodzieży; wieczorem 
„Modelka”, operetka z francuskiego, 
Soupćg?, urozmaicona specjalny mi 
tańcami,

W niedzielę po poi. .Chata za 
wsią", wieczorem po raz drugi .M o­
delka”.

W poniedziałek przedstawieni* 
dla gości — ślązaków ostatnie ze
serji II.

W« wtorek w Będzinie .Tajem  
nice Haramu*.

W próbach: .Dziewczę z chaty 
za wsią*, ciąg dalszy z powieści J. 
Kraszewskiego, .Nie damy ziemi* 
Prosa i operetka .Posłaniec 6666*.

Ze Sroduli.

W  niedzielę dnia 18 bm. odbyło 
■ię zebrania organizacyjno NZL na 
Srcduii, Referowano sprawy orga 
nizacyjne. Poeał Idziak wyjaśnił 
program NZL i zadanie tago stron­
nictwa. NZL nie obiecuje gruszek na 
wierzbie, ani folwarków, pałaców i 
kopalń nikomu, lecz podaje środki 
uświadamiające, które mogą nam 
dopemódz do stworzenia sobie lep­
szego bytu, boć przecież każdy czło­
wiek j»«t kowalem własnego szczę 
ścia. Przemawiał również p. Kula, 
który scharakteryzował pracę pspe- 
sowców i sposoby, którami cbałamu- 
cają klasę robotniczą.

Zebrani licznie w domu p. Szy­
dłowskiego mieszkańcy Sroduli, u* 
waśnie wysłuchali przem ówień pra 
lcgsntów, pcczam nastąpiły zapisy 
os  członków K o»a NZL

Nadmienić wypada, Aa tutejsi® 
Kolo NZL saczy&a żyć życiem in 
tensy wniajszem.

Z Zawiercia.

Zawiercie oświetlona jast przez 
dwie większa firmy przemysłowa, 
dostarczająca miastu dzięki posiada­
nym własnym elektrowniom. T j o , 

Akcyjna „Zawiercie*, m nkjizą  .Tow 
Febr. Srkła Reich".

Obie te fi: my porozumiały się na 
punkcie podwyższenia opłaty za z u ­
żywany prąd dla miasta, ponieważ 
ni* uwzględniając tsgo, źe obecna 
cena za kilowat-godainę i jak jast 
wysoką wynosi bowiem mk 4 60 zfc* 
żądali zaś z dnism 1 bm. mk. 18 za 
kilowat-go dirnę.

Ludność miejscowa nia chcąc to ­
nąć w ciemnościach zmuszona jast 
pod gnozą pozbawienia prądu płacić 
według t«j -ceny. W tej^eprawia jad  
nak zaintarwenjować ma tutejsza 
ekspozytura Państwowego Urzędu 
Wsliri z Lichwą i Spekulacją. Oby 
tylko interwencja miała dodetaie r* 
zultkty.

„Zawiercianin*,

Ze Sławkowa.
Dnia 18 bm. przyjechał do t u t  

poseł dr. Falkowski i p, St, Kocot 
delsgst Naród. Zjada. Lud. na kon­
ferencję polityczną,

Przed konferencją p. Stanisław 
Kocot wygłosił odczyt o znaczeniu 
taranów plebiscytowych dla Polsk*, 
nawołując do ofiarności na tan cel 
i zgodne! współpracy, wszystkich 
komu leży dobro ludu polskiego 
ziem plebiscytowych na sercu. Spo­
kój w kreju i cf araość na cal ple­
biscytowy to najskuteczniejsza b rrń  
na parfldję krzyżacką i żarłoczność 
czeską.

Leżnie  zebrani obywatel* Sław­
kowa wysłuchali z zadowoleniem 
prelegenta, a dla zadokumentowania 
zrozumienia ważności sprawy— zło­
żyli na plebiscyt mk. 602, kor. 16 i 
5 rb. O godz, zaś  5 pp. odbyła się 
konfere&cje polityczna w sali „Spój- 
ci* z udziałem posła Falkowskiego. 
Po zagajeniu zabrania przez delega­
tów ZN, zabrał głos dr. Falkowski 
który w dluższem a gorącem 
przemówieniu omówił sprawy orga­
nizacji stronnictwa NZL, które stoi 
na stanowisku, aby rządy Rzeczy­
pospolitej oparte były na zaufaniu 
wszystkich warstw ludności kraju, 
ponieważ klasa robotnicza i chłop­
ska były najbardziej ^upośledzone, 
więc NZL szczególną uwagę zwraca 
na te klasy, i chcąc je podźwigoąć 
do poziomu godnego obywatela k ra ­
ju. Po przemówienia wywiązała się 
ożywiona dyskusja w której brali 
udział członkowie NZL, którzy bro 
niii autorytetu Nar. D e m , lecz ich 
wywody nie wytrzymywały krytyki i 
ni* mogły oprzeć się argummtom z 
jakimi się spotykały. Przemawiał 
jeszcze p St. K., odpowiadając 
członkom ND i wykazując różnice 
między ND, a Nar, Zjedn. Lud.

Podkreślił mówca, że dziś nie 
możemy się stawiać okoniem prze­
ciwko postępowi ducha, lecz musimy 
iść ciągle z nim naprzód, w imię 
dobra wszystkich klas. Na zakoń 
czani* odśpiewano .R otę” i przy­
stąpiono do zapisywania się na człon­
ków Nar, Zjedn. Lud.

Z  K r a j u -
Choroby oczu.

W Warszawie szerzy się obecnie 
nowa choroba epidemiczna oczu. 
Objawy jej są następujące:

Jedno  oko staje się bardzo czer 
wonem, rhory gorącikuie i nie może- 
patrzeć tern okiem ; Nazajutrz oko 
się zamyka i zeiewa ropą, i wtedy 
choroba przechodzi także na dru­
gie oko. Powoli gorączka przeebo 
dzi, ropa się zmniejsza i oczy się 
ctwierslą, ale zaczerwienie trwa je 
szcz* bardzo długo, Podobno cho­
roba ta ma związek z marnemi ga 
tankami mydła, obecnie używanego.

Lokatorzy i gospodarze.
Na ulicach Częstochowy ukazały 

się ogłoszenia tej treść':
Baczność lokatorzy I
Ustawa o ochronią lokatorów z 

t dnia 28-go czerwca do taj 
chwili trwa bas zmiany. Nie zawie­
rajcie żadnych umów z kamisniczctł- 
kami baz informowania się w Biurze 
Sto o*, lokatorów w Częstochowie w 
poiiisdfiaikł, śród* i piątki od 5 d o  
7 wiecz, ulica Kościaerki 13a.

Z A R Z Ą D ,

Podw yżka płacy.
W Loan i dozorcom i innym fan 

kcjonariuaiom na robotach public* 
nych przyznano podwyżkę w atoeun- 
kn 50 ptoc. rzemieślnikom ześ 80 
proc. cd plac pobieranych przed 1 
stycznia.

O spa i nosacizna.
W Makowie zsetni łomżyński®} 

pojawiła się epidemja ospy, w woje­
wództwie lubelskim w pow, włodftw- 
*k’tm f w miejscowości*ch H o l,d r  
s ic te  i Polabicze także wybuchła 
o*ps naturalna, orar zdarzają się 
wypadki zarażenia ludzi nosacizną. 
Ministcrjum zdrowia publicznego po­
leciło wojewodom zarządzić energi­
czne środki, ku zatamowaniu t cb 
chorób.

Pożar garażu autokolumny
na Bronow icach

W niedzielę około godz, 9 wlecz, 
w garażu w Lublinie na Brooowi- 
cacb wybuchł pożar. Spłonęły bu­
dynki i kilka samochodów. Wypad­
ków z ludźmi nie było. Straty wy­
noszą kilka milj. marek.

K lasztor św . Krzyża
na Lyaej Górze.

Starodawna ta ei*d?:rb£ OO, Bs- 
nsdfktynów po skatowaniu zakonów 
przez rząd rosy!»ki s*EM»niOŁ« była 
na więzienie. Obecni* ks. biskup 
sandomierski oddał kościół k lasztor­
ny i kapelanię więzienna OO. Bene­
dyktynom, których jest dwóch, p a i a  
3 maja ma się odbyć uroczysty in 
gres, czsli wprow*dt«nie' zakonni­
ków w cbicności ks. biskupa z Szu 
domierza. Spodziewamy jett duży 
napływ ludności, przeto będą uro 
czytte cabożsńitw a i bierrmewanie 
wiernych.

N ow e pism o ukraińskie
W tych dniach wznowiono w" K» 

mieńcu Pcdolikca, po dwul«tni®j 
przerwie, wydawnictwo nkraińtkiego 
tygodnika .Switowo Zirnycla” ped 
redakcją J ,  Wołoaaynowskiego, który 
od wielu lat pracuje ■ n silnie » uwici 
kim pożytkiem na polu rozwoju 
oświaty ludowej ukraińskiej, w du­
chu zgodnego pożycia z Polską.

l e  świata.

go do opuszczania stanowiska i mia­
nowali następcę. Obłąkany orezydant 
w odpowiedzi na to wydał rozkaz 
bombardowania miasta. Bombardo 
wanie trwało przeszło 60 godzin, 
przyczsm przyszło do krwawych 
walk pomiędzy zwolennikami warjata- 
prezyd*ata i oddziałami rządowymi. 
Walka trwała trzy dni, aż wreszcie 
udało ai* poskromić szaleńca.

W oda w której n ie m ożna utonąć.
W Stanach Zjednoczonych znaj­

duje sie jesłoro zwsna G rest Salt 
L s k *  (Wielki* słone jeiioro), które 
s ię  tern poszczycić może, ż* nikt 
jeszcze w niem ais utonął, aczkol­
wiek było kilka wypadków udusze­
nia się, Woda w t*m jsziorse ja*t 
tek słonsa, iż jest od da ła  człowieka 
znacjnie cięftsz* i trzyma go aa swej 
powierzchni.

H otel dla ./■ niem owląt
Najnowszym ob|ewennprądów no­

woczesnych jeat otwarci* hotelu 
niemowląt w londyńskiej dzlelaicy 
» ll  łe-dr»r> mieszkaniowych Hzmpit* 
t d  B r s k  miessksń brak odpowied 
n?ch pielęgn’;sr*k utrudnia w czasach 
dzislajssrrh korzystny rozwój n ’smo- 
wlęcia. W ię c  skarani aa tycie w 
ciasnych pokojach hotelowych rod i- 
ce sridcą się zm unan i  do nmiaes 
czersią noworodków na p^usjł w ao 
» o  ntworronYm hctslu. Dwie pielę 
golarki wpsdły n» t«n gsnjalny po 
my®!. W ładni# udakorowanTm dom- 
ku, gdzie lekarz I dentysta stzle u- 

.rzęduią, ma każdy pensfonarjua* 
ślicrese biała łóżeczko z rótowemi 
frankami. Płaci się około 2 funtów 
12 szylingów cd o ob? (dzitisj 2000 
marek) tygodniowo. Noworodki płacą 
włęcej. Mslś gości® mogą spędzać ty­
godnie, m i e s i ą c a  albo nawet tradrerj  
ny wceked (koniec tygodn'*) zngssl* 
kl w hotelu.

Rouhład jaedy
pociągów na stacji Sosnowiec 

Dyrekcji Warszawskiej.
Odchodzą r Sosnowca:

Nr, 134 do Zawiercia — 9.20 rano 
„ 152 „ W srerawy (woł.) 10.15 ,  
m 124 a WsrsŁttwy — 12.30 pel 
» 132 « Cz'jitochowy — 3 20 p. p.
„ 416 „ Strzemieszyc — 4.15 ,
« 130 a Warszawy (woł) 7.10 w.
,  126 ,  Warszawy — 9 00 *
a 418 a Strzemieszyc — 9.50 n

Przychodzą do Sosnowca:
Nr. 125 z Warszawy — 5 50 raao

a 413 ze Strzemieszyc 8.55 „
„ 131 s Csęetochowy 8 30 *
a 133 z Zawiercia — 1 30 poł.
„ 129 a Warszawy (woł) 3 00 p. p.
a 151 * Warszawy (woł.)5.50 „
a 417 ze Strzsmie*zyc 9.10 w,
a 123 z Warszawy — 11.20 .

Dworzec Dyr. Radomskiej.
Odchodzą s Sosnowca:

Nr, 212 do Strzemieszyc — 6 00 r. 
Nr. 2 i4  do Strzemieszyc — 4.26 p.p. 
Nr. 288 do StrzemiesiKyc(wo?.)9.20 w.

Przychodzą do Sosnowca:
Nr. 211 za Strzemieszyc — 8.05 r.
Nr. 213 Strzemieszyc — 8 43 w.

UWAGA: Pociąg Nę 214 ma połączenie 
bezpośrednie z Krakowem via Granica i z Ra 
domiem. Pociągi: Nr. 288 213 mają połącze­
nie pośrednie w nocy w  Strzemieszycach.

Rozkład pociągów na linji 
S o s n o w i e c  — K a t o w i c e

Odchodrą do Katowic:
Nr. 294 o godz, 2.00 po poł.

.  296 .  ■ 8-40 wiecz,

Frsychodtą  * Katowic:
Nr, 293 o gcd*. 12.03 w poł.

« 295 a * 6,58 wisest.

Obłąkany prezydent każe bom  
bardlować przez 60 godzin m iasto.

Amerykańskie pisma chnosza, in  
w Guatsmeli rozegrały się straszne 
■ceny z powodu nagłej choroby u 
myślowej prezydenta Czrrsra. Minis­
trowie spostrzegłszy, ż o  prezydent 
jest niepoczytalny, usiłowali skłonić

B O O O C X J O O I O O O K X X X X X X X X X X C X X X O O O i C g  
*  STOWARZYSZENIE TECH SIKÓW «  SOSNOWCU

urządza w niedzielą dn. 25 kwietnia r. b. o g. 3 po poł, w lokalu Stowarzyszenia

Roczne Ooiilne Zgromsnzenle Członbó&i
z następującym porządkiem obrad:

1) O doiyU oie p rotokółu  poprzodm ege p o s ie d ie n ii .
2) Sprzwosdsnie Zarządu. 217
3) S p nw ozdzn io  K om isji Rew izyjnej,
4 ) U staleni* op łst n s rok  1920  d la  członków i s ta ły c h  gości
5) W yborj p rezesa, 8 -m iu  członków  Zarządu i  5 członków  K om isji R ew izyjnej,
6 ) U zupełniające w ybory d» K om isji pow ołansj na Ogólnem Zebraniu w dniu 28.X I 1SU8 r.
7 ) W nioaki.Bxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

KITKI P°wiDtlT pam iętać, te  
W at I ni ty lko  Lanolinowy pu-

. der dla dzieci

„ F i w i e r  a * i d i i “
z m atk ą  K ogutek 

n a ty ch m 'aa t usuw a oprzałość i zaczerw ienie 
nie skóry as d z i e c i ,  hn rtow a sprzedaż na 

Zagłębia,
w Skład. flpL M. Jaglełłowicz, Sosiawlec.

JEUYNiE 
U Z N A N Y  

p r z e z  
K O B IE T Y  

CAŁEGO ŚWIATA 
> » » # * « «  

M1EZI1PRZECZEN1E 
RADYKALNIE USUWA 
Piegi,wągry, plamy, 

ógorzeliznę, 
zmarszczki

i inna brakł 
cery

Zarecerwowaqe
Dla fabryki chemicznej 

„G Ó R N IK ”
w Dąbrowie Górniczej.

166

Dr. Czechowicz
CHOROBY WEWNĘTRZNE

i DZIECIĘCE 310
c o d z ie n n ie  6  —  8  w ie c z ó r , 

u l. 3  g o  M a ja  A m b u la to r iu m  
k o le jo w e  (obok ekapedyoji pospiesznej).

TOWARZYSTWO AKCYJNE 
ELEKTROWNI SOSNOWIECKIEJ

podaje do w iadom ośoi sw oioh  odbiorców , i e  w 
niedzielę dn 25 k w ie tn ia  r . a. b ęd iie

«t|łączsn | prąd ile U r y cz if
w dzie ln icy  Pogoó, oa czas 194

od godz 8 ran o  do godz 7 wiecz.
z powoou pilnych  ro b ó t na sieci.

Państw Urząd Pośrednictwa Pracy
Sadowa nr. 6 poleca służbę domową, rzemie­
ślników, a takie niewykwalifikowanych robo­
tników i robotnice, kandydatów do terminu 
oraz rutynowanych biuralistów. biuralistki 
maszynistki, techników p. Pośrednictwo 
bezpłatne. ^  2582

Dom solidnej budow y
suchy 2-ch piętrowy do sprzedania ewen­
tualnie do zamiany na folwark. Wtadomość 
Dom Komisowy Antoni Mazurkiewicz i S ku
Sosnowiec. Dęblińska-1, ‘ *3 /,

Z a d o b rą  k o n w e rsac ję  f ra n c u sk ą
lub muzykę poszukuje pokoju umeblowane­
go nauczycielka, może też objąć jaką posa­
dę na wyjazd. Wiadomość w Kurjerze.

Masz."o-* p .row a
120 HP. jednocylindrowe, wentylowa, uży­
wana lecz w b. debrym stanie zaraz do 
sprzedania. Wiadomość Zakłady Przemy­
słowo Budowlane „Dźwignia* ul. Swobodna.

179

potrzebna panna 
do sklepu galanteryjnego, praktyka pożą­
dano. Wiadomość w K urjerze. __193

_  *2ęby sz to szne 
kupuje stare lub połamane, płacę od Mk. 
1 do Mk. 10 Modrzejowska 35 w podwórzu 
I piętro. ____________ ___

Potrzebny solidny chłopiec 
do noszenia gazet do Będzina i Dąbrowy. 
Wiadomość Administracja Kur)era. 209

Zgubiono p a s jp o r t  
na imię Marjl Gąslewsklej, wydany przez 
władze okupacyjne. Uprasza się °  zwrot 
do Administracji Kur) ra . 214
Porady w zakresie 
W iedzy Okultystycznej
Medjumlzm, Magnetyzm.  ̂Psychofizjologja: 
Ghirozofja (Chiromacja), Grafologja e. t. c. 
Tylko od godziny 4 do 6.
Petersen, Sosnowiec, Kołłątaja 6, II piętro,
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